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się ną nabożeństwie; celebrowanem 
przez Antoniego biskupa. reqko=ro- | 4 
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stwa wojny aż do pełnoletności kró- 
la. „Kolletego< ministeryum utrzyę 


nà 


angielska jesttu spodziewana w pos 


4 eskadrą fraqcuzką „wypłynie . na 


łych ćwiczeń. marynarskich, - *, 


dzenia szkód: zrządzopych. ną terris.. 
jaych tureckich, tudzież zeby +węz-. 
|do posłuszeństwa, --- 
|| Anglia, W.ehwili gdy giełdą prze» 
ie. | pełaroną była spekuląntomi bankos 
a | wymiy wpada» człowiek imieniem 
(Prince: z biczem, -rzyca się. na; Rotm 
|Wspomnionego bankiera. 9 tém: ur. 


jĘ rzyczyną-tego:.przypądku, nie prás 


rze stryja swojego: « "GR, .. ikiykowanego dotąd. na gieldzie lone. 
"JP łochy, » Lubowniey muzyki Par | dyńskiój. nięmiadoma»ietecze,, Nas 
gaminiege złożonego © | wPar- |ipastnika ujęto -i osadzono w. wigs 


mie» Jękają się: ojegachycie a przys. 


ycie ZENI tszs 
Rajmniej o pozbawienie ich kon- 
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muje sią. ciągle pomimo Antryg nies, 
ustających.. Zold podwyższono Pos, 
likarom aby ich do regularnéj, stus 
zby . wojskowéj zachęcić. Eskadra. 


wrocie z Vyrli do.Malty, gdzie aia: 
mę. przepędzi a na wiosnę: łączaie. 
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wyższćj władzy zapobiegającćj zby- 
tecznemu uczęszczaniu doszkół pu- 
blicznych, a bardzićj jeszcze dla li- 
cżnych processów politycznych prze- 
ciw: akademikom: uwięzionym; licz= 
ba uczniów uniwersytetu w Moria- 
chium, który w zeszłym roku wy- 
nosiła przeszło 2000, zmiejszyła się 
do półowy, pomimo przedłużone- 
go terminu dozapisów: z przyczy- 
ny tćj niektórzy professorowie wzię- 
li dymissye i udali się do zagrani- 
cznych szkół głównych. — W Sa- 
ksómii od miesiąca maja do wrze- 
śnia było pożarów 130! Z Bawa- 
ryi wielu wybiera się do Grecyj, — 
pomimo że stamtąd często wraca- 
ją dla poratowania zdrowia.— W 
Darmstadt mivisteryam  zagróziło 
pociągnieniem do odpowiedziałności 
różsiewających złe i fałszywe wie- 
ści o wyborach mających się roz- 
począć na następny sejm siódmy 
stanów wielkiego xięstwa. 

Egipt. Pasza przybrał groźną po- 
stić po uskromieniu już zupełnem 
pówstania w Syryi podżeganego 
przez Turcyą. Jego flotta krąży 
po morzu szukając sposobności do 
zaczepki i zmierzenia się z fłottą ot- 
tomańską, (G: B.F.) 


Ò temperamentach. 
(dokończenie. 

Ponieważ ta przebiegła rozwaga 
potrzebuje wiele krwi zimućj i po- 
nieważ niepowinien się uwodzić 
miłością, litością am innym Intere- 
sehi, któryby mu serce natchąć 
mogło, uniknie wielu niedorze- 
czności i Sirera na które się 
wystawia człowiek: temperamentu 
krwistego, ztego powoda choleryk 
okazuje się zwykle rozumniejszym 
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í 
niźli jest «istocie. Jego źyczliwość 
jest tylko“ grzecznością, szacunek 
ceremeniją , miłość wyrachowanem 
ochlebstwem: ciągle jest sobą za- 

jety; gdy udaje kochanka lub przy- 
jaciela. Mód jest wielkim przyja 
cielem i szuka stąd sławy dla sie= 
bie, lecz ponieważ wszystko. u niee 
go jest sztaką i wyrachowaniem, 
staje “się śmiesznym, jak. zwiędła 
piękność ubiegająca się za tryume. 
fami. Jest obludnikiem i pochłe- 
bcą, zmienia sposób: myślenia pod- 
łag okoliczności, gotów zostać słu- 
Żżałceem aby uciskać niższych. Szcze 
rota ta szlachetna i piękna otwar=. 
tość, tak obca sztuce, podobna nie- 
wiestnćj dziewicy żyjącćj na łonie 
natury, jest mu” wcale nieznaną: dla 
tego smak jego jest dziwaczny y“ 
ubior śmieszną wystawnością, styl 
tkaniną szumno-brzmiących wyra- 
zów bezładu i wdzięków. Dopoki jest 
tylko próżnym, t. j. chciwym zna- 
czenia i przypodobania się, jest 
nieznośnym, lecz skoro bez zasług 


li talentu nadyma się pychą, staje 


się tém, czego się najwięcej lęka, 
t. j bezrozumnym?  Obrażony 
ucieka się do pieniactwa i pojedyn- 
ków, a wszędzie się chełm przod= 
kami, tytułami i herbami. Tem- 
perament flegmatyczny jest stanem 
pośrednim między snem a czuwa- 
niem duszy, niezdolny do wyższych 
pojęc, do uczuć piękności 1 szczy- 
tności flegmatyk drzymie przez Ca- 
łe życie, jego umysł budzi się le- 


‘niwo, na wyrządzoną obrazę nie- 


prędko się gniewa, ale rzadko prze- 
bacza. Rażdy z wymienionych czte- - 
rech temperamentów nieszuży wy. 
łącznie jednemu człowiekowi, ale 
wszystkie częstokroć krzyżują - się 


w delikatnych odcieniach, a jeden 
zńich wyrażnićj odbijący stanowi 
charakter człowieka. : 


Moc. tóymotoy, 

„Doktor Franklin był świadkićm 
nadzwyczajnego wrażenia jakie spra- 
*wiały Withfielda kazania w Amery- 
ce i przytacza zdarzenie zarówno 
malujące jego i kaznodzieję, By- 
łem mówi òn, na jednem Witbfiel- 
da kazaniu | pomiarkowałem z sa- 
miego początku, że ma zamiar ze- 
brania jakowćjś składki, postano- 
wiłem w duszy nic. nie dać, cho- 
ciaż miałem w kieszeni dobrą garść 
miedzi, parę talarów i pięć sztuk 
złota. Słuchając go dłużej, zaczą- 
łem mięknąć, i już się namyśliłem 
oddać mu miedź, dalsza jego wy- 
mowa wstydzić mi się tego kazała 
1 zamierzyłem poświęcić talary, 
koniec zaś jego kazania tak był wy- 
mowny; że wyprożnił mi zupełnie 
kieszeń, z miedzi z srebra i z łota. - 

Newton. 

Newton urodził się w dzień Boże- 
go Narodzenia roku 1642. w Wal- 
strope, z njemajęlnych rodziców jak 
świadomi ścia jego świadczą, łą- 
czył on z filnzofiją najgłębsze usza- 
nowanie dla religii, tak dalece że 
nie wymówił wyraza Bóg bez od- 
krycia głowy. Pisał nawet kom- 
mentarz na księgi Proroka Daniela 
i objawienie Sgo Jana, lecz te pi- 
sma nie odpowiadają sławie, jaką 
sobie [eoryą światła i odkryciem 
praw ciężkości zjednał. Nawykły 
do matematycznćj grnatowności, 

dzierając się do skrytych tajni przy- 
rodzenia, wyłuszczał jego prawa 
tak-ściśle i zwięzło, że dzieło swoje 
dla mniej usposobionych umysłów 


uczynił niedostępnćm. Najbieglej- 
si matematycy potrzebowali usila 


|pego zastanowienia się, aby myśli 
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jego dociee i zgłębić. Po należy- 
tém, ocenieniu badań jego, sława 
jaką zyskał u, współczesnych; 
nie miała granic, Sławny 
w  ówczas matematyk francuze 
ki L'Hopital, będąc w towarzystwie 
z Anglikami; miał się ich pytać: 
czy Newton jadł, pił i sypiał jak 
inni ludzie? dodał przytem, że go 
wystawiał sobie w postaci niebiań- 
skiego ducha niemającego z ziemią 
i ludzmi nie wspólnego. — Naj- 
większą część swoich prac doko- 
nał Newton w Cambridge gdzie 
odebrał wychowanie i był pro- 
fessorem. Umarł 1727 dożywszy 
85 roku wieku. Zwłoki jego po- 
grzebano w kościele opactwa West- 
miasterskiego obok grobów kro- 
lewskich. 

Dziennik plimuntski donosi, iż 
na murach Rio Janerjo przybito 
kartkę z następującym napisem: 
„Brezylianie! miejcie się na ostro- 
zności, brat naszego Cesarza obala 
konstytucyą Portogalską. Gdy się 
Don Pedro o tćm dowiedział roz- 
kazał przynieść sobie tę kartkę i , 
dopisał własnoręcznie te słowa: 
„Ręka która dała konstytucyę , po- 
trafi ją utrzymać, i zalecił aby ją 
na powrót w témže miejscu przy- 
bito. > Gig 
Brodziński tak opisuje polski ta- . 
niec. — Polski taniec jest jeden ze 
wszystkich, który męzkiemu wie- 
kowi przystoi, który powadze żad- 
nego stanu nieubliży; dla tego jest 
on tańcem monarchów, bobaterów, 
nawet-siarców ; tańcem jedynym, 
który ubiorowi rycesskiemu przy- 
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sbi- Nie wyraża żadaego uczucia 
mómiętności, ale zdaje się być try= 
umfalnym : pochodem i wyrazem. 
ułagódzonych uczuć rycerskich, = 
Przeto znamionuje go zawsze uro- 
ćzysta powaga. - Jestto móże jedy- 
ny tanieć, który nieprzypomina ani 
uniesień ludu jeszcze surowego, a= 
ni: zalotności ładu“ przez: eywiliza- 
cyą zńiewieściałego. = Prócz tego 
ogólnego charakteru ma razem 
właściwą cechę zwyczajów i oby- 
czajów Narodu. “>: 


bo;-u nas na ! Wołoszezyzna wieje 
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Przybyli do Krakowa.  Stadnioki 
Pawel r. Stadnicka Pelagia hr.—_ 
Michalczewski M ob. „Müller Ro- 
talia aktorka. Pytlowańska Kata- 
rzyńa. Lebowski Michał ob, Wło: 
sów pułkownik Ces. Ros. , Bobro- 
wnicka Zuzanna ob. z Polski. — 
Tubieńska hr. , Łubieński Seweryn . 
r. A traszewski Śtanisław ob. Brze- 
żowski Franciszek kom. cyr. Kur- 
dwanowska ob z Galicyi —, 
| Opuscidź Kraków. „Skibinski ob 
| Gamanitza-Kornćj se retarz do Gar 


Pewny jegomość wielki pólityk, 
a więcej jeszcze roztargńiony, czy= | 
taf dhoiwić gazetę, sim zońa póź 
dźje mu kawę i sucharki, — Zaję= 
ty całkiem czytaniem, bierżć do“ 
datek zamiaśt sucharka, imacza go 
w filiżance i jé, Żona to spostrzegł 
szy, rzecze; „Kochany. mężu, cóż 
ty robisz? wszakżeś ty zjadł doda- 
tek do gazety!" ach prawda ódpo- | 
wie mąż, dla tegó mi też tak bi- 
bulasto smakował. |... 
Tù w Krakowie: przed kilkunasta 
laty  umacł  Wołoch,  trudńią- 
cy się handlem cytryn i pomarafi- 
czy; Będąc ciekawy słyszeć , głos 
sławaćj Katalani wr. r826, R 
łował na bitót, słuchał jej” z wiel- 
kiem natóżeńiet, atoli. 
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